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N a s t ę p n y  n u m e r  l>e<lzie m isil  
p o d w ó jn ą  o b ję to ś ć .

Na p rz e ło m ie .
Od trzydziestu lat kołata nauczycielstwo 

ludowe do podwoi sejmowych o polepsze­
nie swojego bytu, o uregulowanie stosun­
ków prawnych, niestety, zawsze z ujemnym 
skutkiem, bo rzekome polepszenie plac nau­
czycielskich zakrawa na bolesną ironię. . .

Dowodem, choćby tylko ta jedna oko­
liczność, iż po trzydziestu latach regulacyi 
plac nauczycielskich 3000 nauczycieli i nau­
czycielek ludowych pobiera 300 i mniej 
niż 300 złr. rocznie, co chyba na utrzy­
manie bydlęcia wystarczyć może.. .

W  parze z nędżą nauczycielską idzie 
niesłychany ucisk, wywierany przez inspe­
ktorów szkolnych, nieludzka procedura dy- 
scyplinarna, cały szereg innych dolegli­
wości.

W  ubiegłej kadencyi sejmowej wniosło 
nauczycielstwo' ludowe do Sejmu stano­
wcze przedstawienie, tak zwane „postulaty 
wiecowe", od których w swoich zabiegach 
o polepszenie bytu za żadną cenę nie od­
stąpi... Niestety, Sejm nad tymi postula­

tami przeszedł do porządlcu, a najwyżsi 
dygnitarze kraju dali Komitetowi wieco­
wemu w kwestyi polepszenia bytu nau­
czycieli takie obietnice, że rozgoryczenie 
wśród nauczycielstwa do najwyższego sto­
pnia spotęgować musiały... Miljony za 
podatek wódczany, od dawna na polepsze­
nie bytu nauczycieli przeznaczone, teraz 
mają iść na inne cele... a nędza nauczy­
cielska nie dozna ograniczenia. . .

Wobec tego postanowił Komitet wiecowy 
użyć więcej radykalnych środków, aby Sejm 
krajowy zmusić do spełnienia obowiązku, 
bo w uporze Sejmu co do regulacyi płac 
nauczycielskich, wobec wielokrotnych zni­
żek podatkowych, które dotąd czynią prze­
szło dwa miljony koron rocznie, wobec 
wyrzucania miijonów na cele mniej ważne 
i nieproduktywne, Komitet widzi niechęć, 
którą legalnymi środkami przełamać musi.

Zresztą dla nauczycieli ludowych jest 
rzeczą zupełnie obojętną, czy kraj ma pie­
niądze lub ich niema. Jeżeli kraj nie stać 
na szkoły, niech je pozamyka. Odkąd jednak 
utrzymuje pęrsonal nauczycielski na swoim 
etacie, odtąd nie powinien go wyzyskiwać, 
a za uczciwą pracę skazywać na ostatnią 
nędzę. , .

Nie weźmie też Komitetowi wiecowemu 
nikt za złe, że wśród takich stosunków 
zainieyował wobec Sejmu politykę czynu, 
a mianowicie p o l i t y c z n ą  o r g a n i ż ą ­
cy ę na uc z yc i e l i ,  skierowaną calem 
swojem ostrzem przeciw dotychczasowej 
większości sejmowej, wy d a n i e  ma ni ­

f es t u do T r o n u  i ur z ą dz e n i e  po-  
ws z e c hn e g o  s t r e j k u . . .

Są to środki, obliczone na bliższą i dal­
szą metę, podjęte rozważnie, z całą świa­
domością następstw, które wywołać muszą. 
Nauczycielstwo, wygłodzone nędzą, zgnę­
bione terroryzmem i sekaturami, pozba­
wione opieki ze strony przełożonej władzy, 
niema już nic do stracenia; w walce może 
tylko zyskać. . . ,  a wiernego sojusznika do 
tej walki znajdzie w miijonach polskiego 
i ruskiego ludu, które swoją agitacyą po­
ruszy . . .

Nikogo nie straszymy, nie wywieramy 
żadnego terroryzmu. Występujemy do le­
galnej walki o słuszne prawa i w tej walce
musimy zwycięzyc St. li.

P olityczna org a n iza c ja  nauczycieli lu dow ych .
Skoro na posiedzeniu Komitetu wiecowego 

zapadła jednomyślna uchwała, wzywająca Nau­
czycielstwo do przeprowadzenia między sobą 
politycznej organizacyi, jesteśmy zniewoleni 
wypowiedzieć na ten temat kilka uwag.

1. O -potrzebie organizacyi. Dziś z ludźmi 
o tyle się liczą, o ile ich potrzebują, o ile 
dla poszczególnej partyi politycznej mogą być 
szkodliwi lub pożyteczni. Stan nauczycielski 
tylko wtedy może liczyć na spełnienie swoich 
uprawnionych żądań, gdy wytworzy w sobie 
taką moralną siłę, iż nią może przeważyć 
szalę wypadków politycznych przy wyborach 
do ciał reprezentacyjnych. W  tej akcyi orga- 
nizacya nauczycielska musi się oprzeć o stron-

Jedagogia 3{anta.
(Dokończenie).

'Aby młodzieńca zachować jak najdłużej 
w stanie bezwzględnej moralności, zaleca 
Kant ustawiczne zajmowanie go pracą 
fizyczną i umysłową, a ze względu na 
kobiety, wyrabianiem ku nim szacunku, 
który trzyma młodzież w przyzwoitej od­
ległości. Szczęśliwe małżeństwo, jako na­
groda za moralne życie, powinno być idea­
łem każdego mężczyzny.

Radzi, aby w stosunku z ludźmi mło­
dzieniec oceniał samego siebie tylko według 
swojej intellektualnej wartości, a był wol­
nym od kastowych uprzedzeń, inaczej wy­
rabia się w nim próżność i zarozumiałość, 
jako początek wszystkiego złego.

Młodzieńcowi trzeba okazać, że nie­
równość ludzi na świecie jest ludzkim wy­
nalazkiem, opartym na przemocy, który 
przez to powstał, że człowiek dla egoi­
stycznych pobudek starał się pracę bliźniego 
wyzyskać na własną korzyść. W  ten sposób 
utworzyli się biedni i bogaci. .Jeżeli tych

stosunków nie można doraźnie odmienić, 
należy mimo to wskazywać wychowankom, 
że wbrew materyalnej nierówności, wszy­
scy ludzie są na świecie w pojęciu prawa 
i słuszności sobie równi i uprawnieni do 
odnoszenia ze życia jednakowych korzyści. 
Te zasady mogą też z czasem pchnąć 
ludzkość na nowe drogi rozwoju i stworzyć 
idealny obraz przeznaczenia człowieka... 
na ziemi.

Wychowanek powinien się nauczyć prze­
stawania na małem i pracowitości. Weso­
łość, trzymana we właściwej granicy, ró­
wnowaga umysłowa, głębokie poczucie 
obowiązku i miłość bliźniego w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu, są także nieo­
cenionymi przymiotami, które obudzać 
i kształcić trzeba.

Wreszcie należy młodzieńcowi okazać, 
iż użycie przyjemności świata ma bardzo 
małą wartość, a to usuwa dziecinną obawę 
przed śmiercią.Człowiek powinien w każdym 
dniu czynić obrachunek ze swoich czynno­
ści, aby to obliczenie zawsze a przede­
wszystkiem na końcu życia okazywało prze­
wagę dobrego nad złem.

Na tem kończy Kant swoje poglądy
0 pedagogii, którym ze stanowiska nauki 
nie można odmówić słuszności. Snują się 
one w logicznym porządku, opierają na 
niewzruszonych, przyrodzonych dogmatach. 
Wprawdzie tu i owdzie nie mogą się do­
stroić do istniejących stosunków, lecz idą 
odrębną, idealną drogą, wszelako właśnie 
ta okoliczność nadaje im cechę niezwykłej 
oryginalności, obejmującej z wyższego 
punktu widzenia ludzkość współczesną
1 człowieka przyszłości.

Nie zapominajmy, że mamy przecł sobą 
filozofa, który sprowadził formalny prze­
wrót w metodzie ostatecznych ludzkich do­
ciekań, że ten geniusz starał się także za­
niedbaną sprawę wychowania podnieść do 
stanowiska filozoficznej umiejętności, opar­
tej na niewzruszonych prawach natury 
i odwiecznym rzeczy porządku.

Tylko tą miarą, nie drogą indywidual­
nych zapatrywań można oceniać Kanta 
jako pedagoga.
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nietwa ludowe i opozycyjne, posiadające tak 
wielkie siły żywotne, iż icli poznanie i zuży­
tkowanie sprowadzi pożądaną zmianę stosun­
ków politycznych. Drogą kompromisu zestron- 
nictwami ludowemi, w zamian za poparcie, 
którego tym stronnictwom użyczy przy wybo­
rach, zabezpieczy nauczycielstwo także sobie 
kilka mandatów do Sejmu i Rady państwa.

Organizacya musi być na razie poufną, do­
kąd do tego stopnia nie wzrośnie w siły, iż 
będzie mogła jawnie wystąpić. . .  Do przepro­
wadzenia organizacyi potrzeba współdziałania 
wszystkich sił nauczycielskich z kwalifikacją 
i hez kwalifikacyi, bo wszyscy cierpią wielką 
nędzę . . .  Poufność organizacyi zabezpieczy nau­
czycielstwo od prześladowania i sekatur. Jeżeli 
zaś który z inspektorów szkolnych odważy się 
przeciw organizacyi wystąpić, będzie rzeczą 
Komitetu centralnego uczynić go na legalnej 
drodze nieszkodliwym. Członkowie organizacyi 
będą bojkotowali wszystkie dzienniki, które 
przeciw niej nieprzyjaźnie wystąpią, natomiast 
użyczą poparcia pismom, dla organizacyi przy­
chylnie usposobionym. Przy wszelkich zebra­
niach politycznych będą solidarnie popierali 
swoich sprzymierzeńców, doznając od nich 
nawzajem skutecznej pomocy. . .  W  tem po­
stępowaniu musi być bezwzględna konsekwen- 
c ya . . .

Sposób 'przeprowadzenia organizacyi-.
1. Centralne kierownictwo organizacyi spo­

czywa w ręku Komitetu wiecowego, który wy­
biera w tym celu z pośród siebie osobną ko- 
misyę.

2. Komitetowi centralnemu podlegają poufne 
komitety powiatowe, a powiatowym, komitety 
miejscowe.

3. Komitety: centralny, powiatowe i miej­
scowe przeprowadzają swoją działalność, na 
zewnątrz w śeisłem porozumieniu ze stron­
nictwami ludowemi, opozycyjnemi.

4. Ustawiczną akcyą agitacyjną na rzecz 
organizacyi nauczycielskiej podtrzymują kra­
jowi lustratorowie Komitetu. Do nich należy 
urządzanie prowincyonalnych wieców polity­
cznych z propagandą na rzecz organizacyi.

5. Sprawozdanie z czynności przedkłada 
centralny Komitet powszechnemu wiecowi nau­
czycielskiemu. Na nim mają głos stanowczy 
wszyscy nauczyciele i nauczycielki, którzy przy­
najmniej przez rok uiszczają podatek zawo­
dowy. Walny wiec nauczycielski wybiera także 
nowy wydział. Wiece odbywają się z reguły 
co trzy lata. W  razie koniecznej potrzeby ma 
Wydział prawo zwołać wiec nadzwyczajny.

Organizacya potrzebuje pieniędzy,. Orga­
nizacya nauczycielska potrzebuje znacznych 
funduszów na następujące potrzeby:

1. Ustanowienie cenirainego biura we Lwo­
wie. 2 . Utworzenie kursu dla wykształcenia 
politycznych agitatorów, którzy będą opero­
wali w całym kraju. 3. Na koszta podróży 
i utrzymania agitatorów. 4. Na druki i spra­
wozdania. 5. Na koszta urządzenia zgroma­
dzeń. 6 . Na fundusz agitacyjny w czasie wy­
borów do ciał reprezentacyjnych, a głównie 
do Sejmu krajowego i do Rady państwa. 7. 
Na fundusz strejkowy, aby przyjść z pomocą 
biednym nauczycielom na wypadek zastano­
wienia pracy.

W  jaki sposób można zebrać fundusze?
1. Przedewszystkiem są już nagromadzone 

znaczne kapitały w gal. Towarzystwie nau­
czycieli ludowych w Nowym Sączu, które leżą 
bez pożytku. Te kapitały trzeba oddać do dy- 
spozycyi powszechnej organizacyi. W  tym 
celu należy zwołać walne zgromadzenie człon­
ków tegoż Towarzystwa i przeprowadzić sto­
sowną uehwałę.

2. Prezes powyższego towarzystwa p. Józef 
Gutowski zbierał od wielu lat rozmaite składki 
t. j. na fundusz prasowy, agitacyjny i t. p. 
Te składki powinien p. Gutowski oddać na 
cele organizacyi, o ile nie wyszły.

3. Droga podatku zawodowego... Wysokość 
tego podatku oznaczył Komitet wiecowy na 
10 ct. miesięcznej opłaty, od osoby. Można 
ją uiszczać miesięcznie, lub na raz za kilka 
miesięcy. Jeżeli nauczycielstwo te opłaty su­
miennie uiszczać będzie, powstaną z nich po­
ważne sumy.

4. Dochody nadzwyczajne. Do nich zali­
czamy okolicznościowe składki, dochody z od­
czytów, koncertów, subwencyę Towarzystwa 
szkoły ludowej, która na ten cel nie może być 
odmówioną i t. p.

5. Wolny lokal na biuro w domu własnym 
•Towarzystwa pedagogicznego.

U rządzenie powszechnego strejku nastąpi 
wtedy, kiedy wszelkie inne środki, zmierza­
jące do polepszenia bytu nauczycieli ludowych 
i zabezpieczenia prawidłowego rozwoju oświaty, 
nie odniosą pożądanego skutku . . .  Urządzenie 
strejku poprzedzi manifest do Tronu, wyka­
zujący rozpaczliwe położenie stanu nauczyciel­
skiego i oświaty ludowej w Galicyi, oraz nie­
bezpieczeństwo, które z tego powodu dla Mo­
narchii i Najdostojniejszej Dynastyi powstać 
może . . .  Strejk ma wybuchnąć w czasie trwa­
nia kadencyi sejmowej, po podjęciu pensyi, 
w pierwszym dniu miesiąca. . .  Zarząd cen­
tralny postara się o ubezpieczenie poboru pen- 
syj nauczycielskich na dalsze miesiące, gdyby 
strejk miał się przeciągnąć . , .  Urządzenie strej­
ku w czasie wakacyi jest wykluczone . . .

Wszystkie, dotąd wypowiedziane zasady, po­
dajemy Szan. Nauczycielstwu do wiadomości, 
a Komitetowi przy ułożeniu regulaminu czyn­
ności pod rozwagę. St. R.

Z Komitetu wiecowego.
Dnia 18. maja 1). r. zebrali się we Lwowie człon­

kowie pełnego Komitetu wiecowego nauczycieli 
ludowych. Przewodniczył obradom prezes, dyrektor 
Soleski. Nieobecność usprawiedliwili poseł Woj­
tyga i Stefan Zaleski.

Po zagajeniu obrad złożył Prezes sprawozdanie 
z dotychczasowych zabiegów ścisłego Komitetu, 
z audyencyi u Marszałka krajowego, Namiestnika, 
oraz Wice-prezydenta Rady szkolnej krajowej. Ze 
sprawozdania wynika, iż o radykalnem polepsze­
niu bytu nauczycieli w myśl uchwał, zapadłych na 
ostatnim wiecu mowy niema. Projektowane pod­
wyższenie będzie się obracało pomiędzy 150—
200.000 koron, a to nie może wystarczyć. Dlatego 
też zwołał Prezes pełne posiedzenie Komitetu, aby 
członkowie powzięli stosowne uchwały.

Wobec powyższego oświadczenia wywiązała się 
długa dyskusja, trwająca kilka godzin. Brali w niej 
udział w;zyscy członkowie Wydziału i poseł Sta- 
piński. Ostatecznie uchwalił pełny Komitet na wnio­
sek p. Rosota jednomyślnie:

1. Zaznaczyć wobec Sejmu z całą stanowczością, 
iż nauczycielstwo od uchwał, zapadłych na wiecu 
przemyskim, za żadną cenę nie odstępuje, bo tylko 
spełnienie tych uchwał może sprawiedliwości uczy­
nić zadość.

2. Jeżeli Sejm krajowy mimo to, iż otrzymał 
kilka miljonów z podatku wódczanego, które od 
dawna były przeznaczone na polepszenie bytu nau­
czycieli, nad postulatami wiecowymi przejdzie do 
porządku, postanawia Komitet wydać manifest do 
Tronu, a w tym manifeście zaznaczyć, na jakie 
niebezpieczeństwo naraża Sejm interesa Monarchii, 
jak szkodzi uczuciom dynastycznym w kraju przez 
lekceważenie praw nauczycielskich i prawidłowego 
rozwoju oświaty ludu.

3. Wreszcie zorganizować i przeprowadzić po­
wszechny strejk nauczycielski, który ma się zacząć 
w stosownej chwili, skoro środki, pod 1 i 2 przy­
toczone, nie odniosą pożądanego skutku.

W dalszej dyskusji zostało stwierdzone, iż przy­
czyną niedoli nauczycielskiej jest ta okoliczność, 
że nauczycielstwo jako czynnik polityczny i wy­
borczy nie zna swojej siły, przez co stronnictwa, 
mające w reprezentacyach kraju większość, mimo

pięknych słówek cały stan lekceważą... Nauczy­
cielstwo musi się złączyć, zorganizować, oprzeć 
na ludzie, ten lud poruszyć, a wzmocnione sojuszem 
z miljonowemi masami polskiego i ruskiego ludu, 
wymusić na sejmie poszanowanie, należne oświa­
cie... Jest też prawdziwym skandalem, iż dotąd 
nie było w sejmie nauczyciela ludowego, że niema 
go w Parlamencie (rządowego posła Wojtygę nie 
można 'brać w rachubę), że konserwa zwalczała 
nawet prawdopodobieństwo kandydatur nauczy­
cielskich. Któż więc tym panom ma wypowiedzieć 
w Sejmie słowa prawdziwej krytyki?

Wobec takiego stanu rzeczy postanawia Komitet 
wiecowy: 1. P r z e p r o wa d z i ć  po ws z e c hną
p o l i t y c z ną  o r gan i z ac yę  nauc zyc i e l s t wa  
w ca ł ym kraju.  2. Na cele politycznej organi­
zacyi nauczycieli na ł o ż yć  d o b r o w o l n y  poda­
tek zawo do wy  w kwocie, wynóśzączj 10 centów 
miesięcznie od nauczyciela lub nauczycielki...

Następna dyskusya, która trwała znowu l 1/, go­
dziny, ustaliła taktyczne środki, które mają być 
dyrektywą do wykonania powziętych uchwał. Wiele 
z tj’cli postanowień musi na razie zostać tajemni­
cą—  Należy z nich jednak podnieść, iż Komitet 
wzywa wszystkich nauczycieli (ki), aby zaniechali 
wnoszenia odmiennych petycyj, niż postulaty wie­
cowe, ho one są obliczone na rozbijanie solidar­
ności nauczycielskiej... Wyrażono także życzenie, 
aby Towarzystwo nauczycieli ludowych w Nowym 
Sączu, swoje fundusze, zebrane w postaci przeró­
żnych składek, ogłaszanych przez p Gutowskiego, 
redaktora „Szkolnictwa", przekazało na rzecz po­
wszechnej politycznej organizacyi, o co członkowie 
stowarzyszenia winni się postarać.

Na tem zakończono pierwsze posiedzenie.
Z okazyi równoczesnego zjazdu posłów demo­

kratycznych odbyła się tegoż samego dnia popol.
0 godz. 5 wspólna konferencya członków Komisyi 
z zaproszonymi posłami demokratycznymi. Re­
ferent przedpołudniowego posiedzenia redaktor p. 
M a y e r ,  odczytał powzięte rezolucje Komisyi. 
W uzasadnieniu tychże przemówił redaktor „Ga­
zety szkolnej" p. R o s ó ł ,  który w dłuższej, okla­
skami przyjętej mowie, przedstawił cala grozę 
obecnego materyalnego i moralnego położenia 
nauczycielstwa. Środki na polepszenie bytu nau­
czycieli były już nieraz, tylko nie było d o b r e j  
w o l i  w Sejmie, a konserwa paraliżowała usiło­
wania demokracyi i Stronnictwa ludowego. Ale
1 na to znajdzie się sposób Nauczycielstwo, z o r ­
g a n i z o w a n e  p o l i t y c z n i e ,  pójdzie mię­
dzy lud i przy następnych wyborach sprawi kon­
serwatystom taką n i e s p o d z i a n k ę ,  o jakiej 
pewnie nie marzyli. Szczególniej ukrócić należy 
postępowanie i n s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h ,  
ho, choć zmienił się kierownik galicyjskiego szkol­
nictwa, system Bobrzyńskiego p o z o s t a ł  t en  
s a m. (Mowę p. Rosola wydrukujemy w następnym 
numerze).

Wywody p. Rosola poparli pp.: T w a r ó g ,  
S o l e s k i .  T e r l e c k i ,  S t a c h o ń ,  Jaki -  
m o w s k i  i P i e r z c h a ł a ,  który z szczególniej­
szym zaznaczył naciskiem, że dzisiejsze obrady, 
będące zawiązkiem o r g a n i z a c y i  p o l i t y ­
c z n e j  nauczycielstwa, są c h w i l ą  p r z e 1 o- 
m o w ą w dziejach nauczycieli ludowych i można 
się po niej spodziewać ważnych, a dla nauczy­
cielstwa wielce pożądanych następstw.

Z posłów pierwszy przemówił p. M a l a c h o  w- 
s k i. Stwierdził on słuszność żądań nauczyciel­
skich, dotychczasowe ich położenie moralne i ma- 
teryalne nazwa! „ h a ń b ą  s p o ł e c z e ń s t  w a 
i kra j u" ,  ale wskazał konieczność zastanowienia 
się nad obecną sytuacyą w Sejmie, która wobec 
k o n s e r w a t y w n e j  w i ę k s z o ś c i  uniemo­
żliwia przeprowadzenie w s z y s t k i c h  ż ą d a  ń 
nauczycielskich. Pozostają one c e l e m  i de a ł -  
n y m , od którego odstępować nie należy, ale 
który da się ociągnąć tylko częściowo, „eta- 
p a in i". Inne jest stanowisko nauczycieli wobec 
Sejmu, a inne posłów, którzy z jednej strony 
mają parcie żądań nauczycielskich, a z drugiej 
sytuacyę sejmową, z którą koniecznie liczyć się 
trzeba. Prosi więc o wypowiedzenie najpilniejszych 
żądań i dyrektywę dla postępowania w Sejmie, 
by ile możności najwięcej dla nauczycielstwa 
uzyskać!

P. T o in a s z e w s k i przyznał również słu­
szność żądaniu Komisyi, sam stosunki nauczy­
cielskie badał wszechstronnie i jest właśnie r e- 
f e r e n t e m  p r o j e k t u ,  który przedłoży Sej- 
mowi. Nie odpowiada on wprawdzie w z u p e ł ­
n o ś c i  żądaniom nauczycielstwa, ale czyni za- 
dosyć ich najgłówniejszemu postulatowi, t. j. wpro­
wadza system o s o b o w o - k l a s o w y .  Płacę po­
czątkową oznacza na 1000 koron i stopniuje ją 
potem przez 4 klasy. Projekt wprowadza o s o b n e  
k o m i s j e  dla spraw dyscyplinarnych a prze­
niesienie nauczyciela czyni zawisłem t y l k o  od
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w y r o k u  ko m i s y i ; w przeciwnym razie przy- 
zniinem ma być nauczycielowi t r z y m i e s i ę c z n e  
o d s z k o d o w a n i e .

P. R u t o w s k i zaznacza imieniem posłów de­
mokratycznych, iż dotychczasowe postępowanie 
Sejmu względem nauczycieli jest . z d r o ż n e "  
i że jest konieczność reform w stanie nauczyciel­
skim. nawet ja k  n a j d a l e j  i d ą c y c h .  Sam 
czynił niejednokrotnie wnioski w tym kierunku, 
ale je obalono, bo nauczyciele mają wrogów nie 
tylko w obozie konserwatywnym, ale iw  i n n y c h  
reprezentantach sejmowych. W każdym razie winni 
nauczyciele pamiętać, że choć żądania ich są 
słuszne, to mają przed sobą „ k o n s e r w a t y w n y  
s e j m  b i e d n e g o  kra j u" .

P. R o m a n o w i c z zapewnia nauczycielstwo 
o życzliwości posłów demokratycznych i zaznacza, 
że i w obecnym Sejmie wiele zmieniło się na le­
psze (?). Takich ludzi, którzy by się na seryo 
„ b a l i  o ś w i a t y "  (jak to jeden z mówców za­
znaczy!) jest już dziś bardzo mało (?}. 1 konser­
watyści musieli pójść za ogólnym prądem, podnie­
sienia oświaty, tylko pragną ją wyzyskać dla oso­
bistych lub p a r t y j n y c h  celów i dlatego ster 
jej chcą ująć w . s w o j e  ręce .  O znacznym po­
stępie na rzecz oświaty najwymowniej świadczą 
cyfry. Przed 22 laty ogólny budżet krajowy wy­
nosił 3 miliony, a w nim wydatki na oświatę lu­
dową 300.000' czyli 10 prc.' i to wydawało się 
wówczas bardzo wielką sumą — a przecież dziś 
na ogólny budżet 27 milionów koron, wydatki na 
oświatę wynoszą 7 milionów c z y l i  33 prc, co 
oznacza postęp bardzo wielki. Nie jest to dosyć, 
bo w Czechach, mających tyle co Galicya ludności, 
wydatki na-oświatę wynoszą 20 milionów, ale jest 
dowodem, że p o w o l i  a w y t r w a l e  nawet 
w konserwatywnym Sejmie coś zrobić można. 
Radzi więc ostatecznie czegoś żądać, utrzymując 
kontakt z życzliwymi posłami, a cel z pewnością 
osiągniętym zostanie.

P. G 1 ą b i ń s k i podniósł, że p o r  ó w n y w a- 
n i e n a u c z y c i e l i  z u r z ę d n i k a m i  ma ­
n i p u l a c y j n y m i  tylko u j m ę  p r z y n o s i  
ich stanowisku ; ich raczej porównać należy z nau­
czycielami szkól średnich i wyższych i w s t o- 
s i i nku do  n i c h  uregulować ich płace. Żądanie 
plac równych 3 ostatnim rangom nie j e s t  
w c a l e  w y g ó r o w a n e  — nauczyciele żądać 
mogą awansu nawet do VIII. rangi, ale s t o ­
p n i o w o  i s y s t e m a t y c z n i e. Kraj jest eko­
nomicznie zaniedbany, nie wiele więc może dać 
od razu, ale niech Sejm uchwali c o r o c z n i e  
choćby pól miliona na szkoły ludowe (w obecnej 
kadencyi s t a n o w c z o  wi ę c e j ) ,  a słusznym 
żądaniom nauczycielstwa w krótkim czasie stanie 
się zadość.

Po posłach przemawiało jeszcze kilku członków 
Komisyi i zaznaczyli, że nauczycielstwo przyj­
mując wywalczane przez nich ewentualne częściowe 
podwyższenie plac, od z a s a d n i c z y c h  swych 
p o s t u l a ł o  w , postawionych przez wiec, n ie  i  
o d s t ą p i .

Bezpośrednio po konferencyi z posłami, odbyło 
się trzecie p o u f n e  p o s i e d z e n i e  Komisyi.

Przez powyższe uchwały i głęboko sięgające 
środki do ich wykonania, akcya nauczycieli ludo­
wych wstępuje na odmienną niż dotąd drogę dzia­
łania.

Męska, pełna godności postawa Komitetu i po­
stępowanie konsekwentne, nieustraszone, musi spro­
wadzić wyłom w dotychczasowych stosunkach.

\Vvkonanie uchwal wiecowych zależy obecnie 
tylko od Nauczycielstwa ludowego. Do niego przeto 
apelujemy, aby na dane hasło z zapałem przystą­
piło do politycznej organizacyi i sumiennie opła­
cało zawodowy podatek... Wreszcie, lubo ze za­
sady nikomu pochlebiać nie chcemy, należą się 
w tem miejscu słowa uznania dla niestrudzonego 
prezesa Komitetu p. Soleskiego, który mimo, iż 
jest w czynnej służbie, śmiało i odważnie nasta­
wia piersi w obronie powszechnego dobra.

Po w yborach  do krak ow sk ie j Rady m iejskiej.
Ostatnie wybory do krakowskiej Rady miej­

skiej są chyba najwymowniejszym dowodem, 
iż polityczna organizacya nauczycieli ludowych 
jest dla całego stanu pierwszorzędną kwestyą.

Przy krakowskich szkołach ludowych pu­
blicznych i piywatnych pracuje przeszło 300 
osób, posiadających prawo wyborcze. Dodajmy 
do nich emerytów i emerytki, zamieszkujących 
stale w Krakowie, a otrzymamy przeszło 400 
nauczycielskich wyborców, czyli szóstą część 
tych osób, które w pierwszem kole pospie­

szyły do urny wyborczej... Jeżeli prócz tego 
weźmiemy pod uwagę stan nauczycielski jako 
czynnik agitacyjny, mający bezpośrednie sto­
sunki z rodzicami uczniów, dla szkoły i nau­
czycieli życzliwie usposobionymi, w takim razie 
wpływy nauczycielskie przy wyborach możua 
potroić, czyli, nauczyciele krakowscy rriogą 
dla swoich kandydatów zdobyć bezwzględną 
większość.

Tej organizacyi krakowskie nauczycielstwo 
przed wyborami nie przeprowadziło, spuszcza­
jąc się na poparcieJnnyeh stronnictw, przez 
co na pięciu kandydatów nauczycielskich we­
szło do nowej Rady tylko dwóch, t. j: radca 
Kawecki i dyrektor Maciołowskl. Tak stron­
nictwo konserwatywne jak i demokratyczne 
postawiło tylko jednego nauczyciela ludowego, 
p. Maciołowskiego i ten przeszedł.

Pierwotnie mial być postawiony na liście 
demokratycznej także dyrektor Parczyński, ale 
w ostatniej chwili wyszedł z kombinacyi. 
Przez to zbłądziło stronnictwo demokratyczne, 
bo najpewniejszym filarem są dla niego nau­
czyciele ludowi; tych stawiając, mogło być 
pewne, że przejdą i wzmocnią szeregi demo- 
kracyi. Postawiwszy innych kandydatów, zgo­
towało sobie porażkę.

Dowodem, iż kandydatury nauczycielskie są 
w mieście sympatyczne, jest okoliczność, że 
na dyrektora Wacięgę padto blisko 600 gło­
sów, jakkolwiek nie był postawiony na liście 
konserwatywnej ani demokratycznej. Poważną 
ilość głosów otrzymali także inni dyrektorowie 
i nauczyciele ludowi... Akcyi nauczycielskiej 
należy przypisać wreszcie wybór radcy Ka­
weckiego, bo otrzyma! większość dzięki glo­
som nauczycielstwa ludowego...

Z tych wyborów wyniosło więc nauczy­
cielstwo krakowskie praktyczne doświadcze­
nie, w jakim kierunku ma się kupić i jedno­
czyć, to znaczy, że powinno najpierw w sa­
mem sobie szukać punktu oparcia i źródła 
wszelkiej politycznej akcyi... Mamy też na­
dzieję, że przyszłe wybory wypadną inaczej, 
bo tymczasem polityczna organizacya nauczy­
cieli ludowych stanie się faktem.

Kronika pedagogiczna.
Przypomnienie na czasie. W Galicyi na 7,317 023 

mieszkańców umie czytać i pisać 2,210.453, tylko 
czytać 446.154 obywateli i obywatelek. Natomiast 
posiadamy skandaliczną cyfrę 4.660.416 analfa­
betów. Panowie Posłowie, nuże do roboty!

Przeciw zmianie książek szkolnych. Austryackie 
Ministerstwo oświaty postanowiło, że książka szkolna 
ma być najmniej pięć lat w użyciu zanim zostanie 
zmienioną. Nowe wydanie ma być tak ułożone, 
aby dawne było dopuszczalne.

Wiec nauczycieli szkół dla głuchoniemych odbył 
się niedawno we Wiedniu. Uchwalono żądać: 
a) aby w każdym kraju koronnym utworzono tyle 
szkól dla głuchoniemych, aby mogły objąć wszystkie 
głuchonieme dzieci: b) we Wiedniu należy kreować 
centralue seminaryum nauczycielskie na nauczy­
cieli głuchoniemych i specyalną szkolę ćwiczeń; 
c) nauka w szkołach głuchoniemych ma być bez­
płatną i przymusową. Dzieci ubogie utrzymuje 
i żywi fundusz publiczny; d) nauczyciele szkół 
głuchoniemych będą pod względem poborów za­
liczeni do kategoryi nauczycieli wydziałowych naj­
wyższej klasy.

Niższo-austryacka ustawa emerytalna dla nauczy­
cieli ludowych przyjmuje 35 lat służby jako pod­
stawę do wymiaru pełnej pensyi. W razie krótszej 
■wysługi obowiązują normy, przepisane dla urzędni­
ków państwowych... Pensya wdowia wynosi 40°/0 
poborów męża, najmniej jednak 6)0 koron. Do­
datek na wychowanie dzieci po nauczycielu trwa 
do ukończonego 24 roku życia, a wynosi piątą 
część ptacy wdowiej, nie więcej jednak dla wszyst­
kich dzieci razem jak pensya wdowy. Tak więc 
oparcie praw materyalnych stanu nauczycielskiego 
na zasadzie zrównania z prawami urzędników 
państwowych staje się coraz więcej zasadniczą 
normą... Równocześnie zaznaczamy, że płace nau­
czycieli niższo-austryackich niejednokrotnie prze­

wyższają pobory urzędników państwowych trzech 
ostatnich rang.

Ze szkolnictwa w Styryi. Mniej niż 40 dzieci na 
jedną klasę wypada w Styryi w 12 szkołach 1 kl.. 
7 dwukłasowych, 2 trzyklasowych, a 1 czterokla­
sowych; natomiast w 90 szkołach 1 klasowych, 
80 dwuklas., 48 trzyklas., 36 czteroklas., 35 pię- 
cioklas. i 1 sześcioklas. przypada więcej niż 80 
dzieci na jednę klasę. Są tam jednak także szkoły 
1-kłasowe o 142, 145, 147, 149, 154, 155, 162, 
164. 169, 175, 197, a nawet wyjątkowo jedna o 307 
dzieciach. Szkoła dwuklasowa ma najwięcej 322 
uczniów, trzyklasowa 585, czteroklasowa 652... 
Kubek w kubek, jak u nas w Galicyi.

We Włoszech oświata ludowa stoi bardzo nisko, 
jakkolwiek wyżej niżeli w Galicyi; 50°/0 mieszkań­
ców tworzą analfabeci. Z 50.435 uczących osób 
jest 31.848 nauczycielek, bo mężczyźni, podobnie 
jak u nas, nie chcą się poświęcać zawodowi nau­
czycielskiemu z powodu niskiej płacy.

Feminizacya uniwersytetu. Na wydziale lekarskim 
w Genewie jest 180 słuchaczek, a 183 słuchaczy; 
w Bernie 190 kobiet, a 174 mężczyzn.

Wiadomości potoczne.
T a je m n ic z a  f is h a rm o n ia . Piszą nam z Wie­

liczki. Inspektor Pallan otrzymał swojego czasu od 
nauczycielstwa „skromny" podarunek w postaci 
fisharmonii, wartającej trzysta koron (!). Ta fishar­
monia stała się jednak dla „serdecznego" inspe­
ktora przyczyną wielkiego niepokoju. Ilekroć p 
Pallan powrócił z wizytaćyi i zmęczony najsma­
czniej zasypiał, tyle razy między 11 a 12 w nocy 
(godzina duchów) fisharmonia sama ze siebie po­
częła wydawać tak straszne tony, naśladujące śmiech 
spazmatyczny ludzi, ginących z głodu i jęki nędza­
rzy, iż poczciwy inspektor zrywał się na równe 
nogi i do rana oka nie zmróżył. Sprzedał też w naj­
krótszym czasie ową fatalną fisharmonię za Wyso­
kiem wynagrodzeniem de Redakcyi „Świata Du­
chów" w Krakowie, a otrzymaną gotówkę w złocie 
przesiał p. Gutowskiemu do Nowego Sącza na „fun­
dusz prasowy Szkolnictwa". Z tego dla inspekto­
rów szkolnych nauka: „Nie b i e r z c i e  prezen­
tów od.  n auc z yc i e l i  l udowyc h ! "  (Wiado­
mość spóźniona na „Prima aprilis".)

C z y  s łu s z n ie ?  W czasie Zielonych świątek 
przybyło do Krakowa wiele młodzieży szkół śre­
dnich z Galicyi środkowej, między nią znaczna 
ilość Rusinów. W czasie zabawy, urządzonej dla 
gości w parku Jordan.!, muzyka grała narodowe 
hymny polskie, natomiast zapomniała zupełnie
0 hymnie ruskim, co także na tutejszych Polakach 
przykre uczyniło wrażenie..., bo młodzież ruska 
przybyła po to, aby węzły przyjaźni z Polakami 
zacieśnić, więc należało poszanować jej narodowe 
uczucia... Sądzimy, że podobna „pomyłka" w Kra­
kowie. który słynie z gościnności, więcej się nie 
powtórzy...

„S zk o ln ic tw o "" , zamiast udzielić nam rzeczo­
wej odpowiedzi, to znaczy, na naszą przedmiotową 
krytykę udowodnić, iż zarzuty, podniesione prze­
ciw statutowi Towarzystwa naucz. lud. nie są zgo­
dne z prawdą i wykazać cyfrowo, na co publicznie 
ogłaszane składki zużyte zostały, co było jego obo­
wiązkiem, i co bez jakichkolwiek kosztów w jednym 
numerze „Szkolnictwa" pom eszczone być mogło, 
ucieka się do pogróżek, strasząc nasz organ zgro­
madzeniem swoich zwolenników.

„Strachy na Lachy", Szanowni panowie ze „Szkol­
nictwa". Sprawa statutu Towarzystwa, którego pre­
zesem p. Gutowski, a wice-prezesem p. Mayer, jak 
niemniej gospodarka rozmaitemi składkami i dani­
nami, składanemi przez nędzarzy-nauczycieli, musi 
być i będzie wyjaśnioną i to w zupełnie inny spo­
sób, niż grożą dotychczasowi dostojnicy Towarzy­
stwa. Prawda, Szanowni panowie, że na Wasze 
stowarzyszenie nie daliśmy grosza, bo za tak nai­
wnych sami siebie nie uważamy, atoli „nasz nos" 
wbrew Waszemu życzeniu i wbrew Waszej woli 
w gospodarkę Waszego Towarzystwa włożymy, bo 
do tego mamy wszelkie prawo... Skoro chcecie, 
otworzymy Nauczycielstwu oczy na Waszą dzia­
łalność... Blisko dziesięć lal zbierało „Szkolni­
ctwo" u nędzarzy-nauezycieli rozmaite składki i da­
niny, mieliście potężne wpływy i środki, prezes 
Towarzystwa przyszedł do grubego majątku, a nie 
przeprowadziliście nawet politycznej organizacyi 
nauczycieli... Nie baliśmy się w obronie prawdy 
wystąpić przeciw całej kamaryli naszych jawnych
1 tajnych wrogów, nie boimy się też pogróżek p. 
Gutowskiego i p. Majera.

Zatem bez żenady, do dzieła, Szanowni Panowie.
C u rio s u m . W Oleszycach, mieście jest 4 kl. 

szkoła ludowa mięszana „z k u r s e m  r o l n i ­
czym" ,  w której uczą same kobiety.
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BIURO PODROŻY I SPEDYCYJNE
ZOFII BIESIADECKIEJ, OŚWIĘCIM, DWORZEC.

sprzedaje 
bilety kolejowe 

okrężne

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
KONCESYONOWANE J

♦ 
♦ 
♦  
♦ 

-♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦  
♦ 
♦ 
♦  
♦  
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦

karty okrętowe 
I-szej i 

11-giej klasy

oraz karty m iędzypokładow e dla 
w ychodźców  do Am eryki. Ceny najniższe. Wymiana pieniędzy. 

Prospekta darmo i opłatnie.

N a jw ię k s z y

SKŁAD MASZYN
czółenkow ych  1 pierścień.

do szycia  i h a f ów
SINGERA

Kraków, Rynek gł. 

ręczne od 30 do 65 złr. 
nożne od 40 do 120 złr., j

gotówką 10%  taniej.

R. PAWŁOWSKIEGO dawniej

J. I W A N I C K I E G O
Cenniki na żądanie gratis i franco.

acooooooooooaooaopoaoaaoDoaoa
O Polecone przez Towarz. Lekarskie

| WODY MINERALNE
O zawierające części składowe, jak:

8°  W oda B iliń s k a , G ie s s h iib le r , S e lte r -  
s k a , V ic h y , H o m b u rg , M a r y e n b a d z k a ,  

tudzież s p e c y a ln e  le c z n ic z e ,

8 jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą. kwaśną, alkaliczną, magnową 

i ziemną
w yrab ia  pod  kontrolą T o w a rz y s tw a  O 

lekarskiego 
fa b r y k a  p o d  firm a

o Kraków, ul. św. Gertrudy 4.
8  Sprzedaż cząstkowa w aptekach 
O i drogueryach.
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W s z e l k i e  T k a n i n y
własnego wyrobu

p G z jc h  g a t u n k ó w  p r z ę d z y
jako to: Weby z apreturą i bez, płótna

dymy, chusteczki białe i kolorowe, obrusy

8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8

w różnych deseniach, barchany, szewioty

cinne, letnie i zimowe i t. p. wyroby po
cenach najtańszych poleca

w Korczynie obok Krosna.

się franco.
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REIM i Sp.
K r a k ó w ,  Rynek37, Linia A-B,

polecają najtaniej:
Lawn-tennis, Krokiety 
Kule i Kręgle, Hamaki 
Przyrządy gimnastyczne 
Przybory do rybołostwa

Perfumy, Mydła, Pudry,
Szczotki, Grzebienie, Lusterka, Gąbki i inne 

artykuły toaletowe 
Artykuły podróżne i kąpielowe 
Lakiery i Kremy do bucików, Lakiery na kapelusze 
Środki do czyszczenia sukien z plam

Farby olejne i lakierowe 
Wyroby szczotkarskie 
Linoleum tryesteńskie, Ceraty

Cement, Gips, Karbolineum 
Ter, Papy na dachy, Farby do fasad i inne 

materyały budowlane 
Środki owadogubne i desinfekcyjne.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

EL. Zieliński
mechanik i optyk 

w  K r a k o w ie , L in ia  A -B , L . I!!l.
poleca

sw ó j obficie zaopatrzon y  m agazyn w y ­
ro b ó w  op ty czn y ch  i m echan icznych .

J. Putiatycki, Firm a „ F O R T U N A "
Wyłączny na Austro-Węgry 

Skład HERBATY ROSYJSKIEJ K A RAW At’
domu handlowego 

Sergiusza Wasilewicza Perłowa w Moskwie 
M ru k ó w . S u k ie n n ic e  2 8 .

O O O O O O O O O O O O O O ^

o Fabryka konstrukcyi żelaznych, o
0 siatek i wyrolniw ornamentalnych kutych ▲

2 J. Górecki i J.Szopski o
a  (przedtem J. Górecki i Ska) 0 
a  w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca I. 26. 0
a  Fabryka założona w r. 1891, odznaczoną 0
V została kilkakrotnie pierwszemi nagrodami a  
0  na wystawach krajowych i zagranicznych. V.
0 Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w za- Q 

kres konstrukcyi i ornamentyki budowlanej *  
A żelaznej kutej: wszelkie siatki z drutów na v
Y maszynach, nieustępujących w niczem wyro- n  
P bom zagranicznym i zastosowuje siatki te a

do ogrodzeń, raf, materaców łóżkowych, wy- W 
cieraczek do nóg i t. p. Na składzie w fabryce 0

0  posiada, zawsze wielki wybór gotowych sia- a
O tek i mebli żelaznych, jakoteż kandelabrów, M 

lamp, latarń,.świeczników, okuć stylowych etc. Q 
0  Zamówienia wykonuje pospiesznie i tanio, a
O z zachowaniem ściśle umówionego terminu. V 

Geny przystępne, konkurencyjne — Rysunki,
0  projekty i kosztorysy na żądanie odwrotną Y

0 poczta. V

|  Kazimierz Zapała i
% Jubiler, w Krakowie, przy ul. Szewskiej 2, % 
♦ ♦
£  otworzył J
♦ V♦ Magazyn i Pracownie wyrobów złotych ♦
♦ i srebrnych ❖
% wykonanych podług najnowszych wzorów ^  
^  ozdobnie i gustownie. J
£  Mam na składzie w wielkim wyborze Pierścionki
♦  Zaręczynowe. — Wykonywam Obrączki ♦
% i Szpilki ślubne, W ypraw y - srebrne itp. ♦  
£  podług wszelkich wzorów. — Zamówienia ^
♦ i naprawy uskuteczniam szybko, na czas ♦♦  ♦^  oznaczony i po cenach nader przystępnych. ^
♦  Magazyn ten utrzymuje także wyroby z chiń- «• 
% skiego srebra. —■ Kupuję i przyjmuję w za- J
♦  mian wszelkie przedmioty złote, srebrne ♦ 
ę> i inne kosztowności. ®
♦  . .

S C H U T Z  i  C H A J E S
B O J I B A S K O W I  w e  L w o w ie

p la c  M a r y a c k i L . 7 ,
poleca Losy na spłaty. Bezpłatna rewizja losów 
i efektów. Pożyczki na losy splacalne w ratach 
miesięcznych. Wypłata kuponów. Kupno i sprzedaż 
efektów i monet. Informacje bankowe bezpłatnie.

K r a w ie c
A N T O N I S A D O W S K B  i SYN

w Krakowie, ul. św. Jana L. 12, parter
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój 

S K Ł A D  K O R T Ó W  i S U K N A
zaopatrywany na każdą porę roku w wielki wybór 
materyałów z pierwszych fabryk angielskich, fran­
cuskich oraz krajowych najwię ej renomowanych. 

Wykonanie gustowne. — Ceny najniższe.

ZAKŁAD GALANTERYJNO INTROLIGATORSKI
Franciszka Terakowskiego

w  K rakow ie, przy  ul. K rupniczej L . 26.
wykonuje wszelkie roboty introligatorskie od 
najprostszych (broszurowanie) .do najwykwin­
tniejszych szybko i p o  c e n a c h  b a r d z o  

u m ia r k o w a n y c h ..

P r a c o w n ia  i m a g a z y n  k a p e lu s z y
męskich i damskich

Stanisława MALCA
Kraków, ul. Szewska I. 12,

poleca  się w zg lęd om  P. T . P ubliczności.

o « o * o o o o o o o * o * o o

Porębski & Zimler
(d a w n ie j J óze f R iede l)

w Krakowie, Rynek główny L. 8,
. ... polecają

a  Skład towarów drobiazgowych do domo- 
^  wego użytku.

0  Przybory do krawieczyzny, robót ręcznych 
^ oraz materyałów różnego rodzaju, do robót 
0  szydełkowych, drutowych, haftu i t. d.

Wybór przyborów i materyj wełnianych.

ę  Pracownia szat kościelnych.
0 Skład herbaty.^   ------
^  Bawełny: Saskie, Lipskie i Harlandzkie.

4  Nici do maszynowego szycia z angielskich 
0  fabryk.

q  Firanki do okien w wielkim wyborze.
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Stanisław Rosół. W drukarni A. Koziańskiego w Krakowie.


